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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE

Pp^prlnf ekcipcd. auaeięcinie 79 gr. s odnosze-
■ ■ U U JJ1 a l a • nienl przez, pocztę 21 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złoienia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
iądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dziat ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjmuje od 10-12. Nadesłanych a nie zamówionych rę'..opisów Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja ul. Mickie­
wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K O. Poznań 204,25?.

Sutnicnncrn wykony wanietn obowiązków.
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Ogłosi, pobiera aię od wiersza mm. (7 uyiuszeuid, {ain) 10 gr > 2a rt,.)amy na atr 4 ;am 
wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej atr. 50 gr. Rabatu 
udslela aię pray częatem ogłaszaniu. ,Głoa Wąbraeaki* wyohods ’. 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Pray aado- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dis spraw spornych jest 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejace ogłoszenia administracja nie odpowiada. Wydawnictwo 
zastrzega sobie prawo nleprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów

imiwi wwa—a—MMa—

Nr. 52 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czwartek dnia 2 maja 1935 r. Rok XVI

Glos tych, którzy nie wchodzą;
w skład B.B.W.R.

..Katolicki Glos Pracy“ we Lwowie, or­
gan lwowskiej chrześcijańskiej demokracji

prof. M. Thuilie. zamieścił poniższy artykuł, 
nawołujący do zasadniczej lojalności obywa­
telskiej względem rządu w środowiskach o 
nastrojach opozycyjnych.

jest w całym świecie, źle jest i u nas. 
wszystkim jest oczywiście źle,

muszą narzekać: ale ogólna jest skarga,

nie

Normy subskrypcyjne
ŚWIAT PRACY WYPEŁNIA SWÓJ OBOWIĄZEK OBYWATELSKI.

Już dzisiaj można stwierdzić, że podob- 
jak w Pożyczce Narodowej z. 1955 r. tak 
.subskrybowanej obecnie Preinjowej Po-

nie
Źle
Nie 

wszyscy 
że dziś jest ciężej, niż było przed wojną, jest
trudniej o pracę, o zarobek. Ta skarga jest nie­
stety słuszną.

Są skargi i na rząd, bo jak ludziom źle, to 
się na kogoś skarżyć muszą.

Rzeczpospolitą zresztą rządzą ludzi, ludzie 
z krwi i kości, z ułomnościami łudzkiemi i sła­
bościami nie aniołowie, nie święci z nieba, mogą 
więc błądzić i błądzą nieraz rzeczywiście.

Z drugiej srony trzeba sobie zdać sprawę z 
tego, że żaden rząd nie jest wszechmocny, cudu 
nie uczyni, wszystkim dać pracy z rękawa nie 
może, świata i jego praw nie zmieni. To każdy 
rozumie, ale w praktyce o tern nie wszyscy pa­
miętają.

Mogłoby jednak być jeszcze gorzej, gdyby 
rząd nic nie robił, gdyby się biernie tylko wszy­
stkiemu przyglądał, gdyby sobie nędzę ludzką 
lekceważył i o niej nie myślał.

Słusznie wymagamy od rządu, aby myślał o 
potrzebach kraju i o biedach ludzkich. Rząd jest 
tego obowiązku świadomym i czyni niewątpliwie 
wysiłki, aby przezwyciężyć kryzys i aby było le­
piej.

Będzie lepiej rzeczywiście, jeśli z jednej stro 
ny będziemy mieli zaufanie do rządu naszego, 
będziemy wierzyć w jego dobrą wolę, a jeśli z 
drugiej strony nie będziemy wszystkiego wycze­
kiwać od rządu, ale sami weźmiemy się do pracy 
i będziemy radzili o sobie.

Potrzeba samemu się starać, aby nam było 
lepiej i potrzeba mieć zaufanie do rządu, że i on 
o potrzebach obywateli myśli. Bo już to samo 
sprawia nam pewną ulgę, gdy widzimy, że ktoś z 
niedolą naszą współczuje i że ci, którzy mają o- 
bowiązek myśleć o społeczeństwie, myślą o niem, 
z niem współczują, szukają dróg wyjścia, wysila- ' 
ją się, aby było kiedyś lepiej.

Czy rządy nasze, takie jakie są myślą 
czywiście o potrzebach kraju, o potrzebach 
łecznych, o biedzie i nędzy wśród ludzi?

Niektórym się zdaje, że rządy nasze to zbiór 
ludzi bez przygotowania, bez głębszej myśli, bez 
dobrej woli że to ludzie, którzy się władzy 
wali i trzymają się jej rękami, nogami, ale 
dzą źle, nieudolnie, dlatego jest tak źle.

Sam przed paru dniami w rozmowie z pewną 
osobą, uczciwą i inteligentną, widziałem, jak nie­
ufnie odnosiła się do czynników rządzących, jak 
nic dobrego im nie przyznawała, jak biedę w kra­
ju złym rządom przypisywała. Dziwiłem się, 
skąd tyle pesymizmu, tyle goryczy w stosunku 
do obozu rządzącego. Wpływ to niezawodnie 
prasy opozycyjnej i opinii jednostronnie urabia­
nej.

Widziałem, jak ta osoba, najlepszej zresztą 
woli, wiele rzeczy zbyt naiwnie i prosto sobie wy­
obrażała, nie znając bliżej samej techniki życia 
parlamentarnego i państwowego.

Należy stwierdzić w interesie prawdy, że w 
rządzie i w obozie rządzącym są ludzie myślący 
i uczciwi, fachowi i czynni, że jedni i drudzy pra­
cują i chcą aby było lepiej, aby było dobrze.

Kto uważnie i spokojnie śledzi prace rządu 
i przygląda się im, uzna niewątpliwie, że czynni­
ki odpowiedzialne za losy naszej Rzeczypospoli­
tej, pracują sumiennie i chcą się wywiązywać ze 
swych obowiązków jaknajlepiej.

Nie twierdzę naturalnie, że wszystko, co czy­
nią, je®t zawsze dobre i skuteczne, i nie mówię,

życzce Inwestycyjnej udział warstw pracow­
niczych będzie bardzo duży. Zorganizowane 
elementy pracownicze wykazały jeszcze raz 
swój wysoce obywatelski stosunek do zagad­
nień panstxvowych. A przecież rozpisana Po­
życzka Inwestycyjna jest sprawit o wybitnej 
rozpiętości państwoxvej i społecznej.

Zjazd prezesów wojewódzkich pracowni-' 
czych komitetów pożyczkowych, wyłonionych 
przez stowarzyszenia urzędnicze, uchwalił] 
normy subskrypcji, jako obowiązujące nor­
malnie wszystkich pracowników państwo­
wych, samorządowych i prywatiry ch. Normy 
te są następujące: 
Wysokość pensji 

101 do 200 100

201 do 251 200

rze-
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rzą-

, czekających na pracę. „Czekamy na Ciebie 
— głosi napis — aby ruszyć do pracy!'4 Te» 
apel bezrobotnego robotnika trafił do sumie­
nia pracujących i zarabiających rzesz urzę- 

[dniczych i robotniczych. Podzielili się oni
, Pra",.swym dochodem z bezrobotnym współtowa-

cown.kow ebowuj/ujae... S„i.-,l pracowniczy .. ............. .. S|)(,|1.i|i _ bowie„
ustalił je w petitem zrozttm.eintt i docenieniu ewnii „ikt z pracowników „ie pozos(anie 
ideowych założen i>ożxczki. • , , ,* poza nawiasem subskrypcji — swój obo-

Jeden z propagandowych plakatów 5% I wiązek!
I ozyc/ki Inwestycyjnej przedstawia be/.ro-! Czy wypełnią ten obowiązek równie pil 
bolnxdi robotników z łopatami i oskardami, nie inne grupy społeczne i gospodarcze?

Pierwsze posiedzienie
nowego senatu gdańskiego

Gdańsk 50. IV. otwarci u oddaniu jednej białej kartki. Wkoń- 
cu wybrano gdańską radę miejską, 
do której wszedł także i Polak Ku­
rzy  ńsk i.

sel socjalistyczny Weber, który pod­
kreślił, że wobec zakomunikowania 
wyników ostatnich wyborów dla so­
cjalistów iważnem jest, by na miejsce 

(W tem 50 zl obliga- j °becneg'> Volkstagu wybrano inny, 
ej. Pożyczki Narad.)!Rezydent Vojkstagu von Wnuck 

(vv tem 50 zł obliga- ] 
cją Pożyczki Naród.) 
gotówką 
gotówką 
gotówką 
gotówką.

zl (w tem 50 zł obliga­
cją Pożyczki Naród.) 

zl (w tem 100 zl obliga­
cją Pożyczki Naród.) Gdańsk. Po załatwieniu porząd­

ku dzienego prezydent Greiser wy- 
! ■ vU&Łl ” iiLivn. । głosił na posiedzeniu Volkstagu prze-
i stwierdził, że Volkstag nie może się I mówienie, iw którem oświadczył, że 
[zajmować sprawą ważności wybo- wybory 'ostatnie zostały rozpisane, 
i rów, która zadecydowana będzie! aby dać ludności gdańskiej możność 
przez najwyższy sąd gdański. Na-1 ’ ’ ‘
stępnie rozpatrywano zaproponowa- 

Iny przez trakcję narodowo-socjal.

mu zi 
subskrybują jednomiesięczne pobory z 
krągleniem wzwyż do wielokrotności 
przy końcówce uposażenia ponad 20 zł.

Ustalając powyższe normy subskrypcyjne, I 
zwolniono od obowiązku subskrypcji wszyst-] 
kich pracowników zarabiających do 100 zł w 
grupach zaś uposażenia do 500 zł ustalono 
normy poniżej jednomiesięcznej pensji, przy­
czem dopuszczono jeszcze możność pokrycia 
części tych kwot obligacjami Pożyczki Naro­
dowej. Natomiast lepiej uposażeni pracownicy 
że pracownicy, którzy chcą skonwertować po­
siadane obligacje Pożyczki Narodowej mogą 

i to uczynić odpowiednio wyżej deklarując 
[kwotę subskrypcji). W ten sposób dla mniej 
uposażonych pracowników normy subskryp- ! Następnie przystąpiono do wy- 
cyjne wypadły niżej, niż przy Pożyczce Naro- boru uzupełniającego senatu. przy- 
dowej. Natomiast lepiej uposażeni pracoynicy CZem dotychczasowego senatora Hutha 
subskrybują więcej. Pracownicy państwowi, wybrano 43 głosami narodowych so- 
zarabiający wraz ze wszystkiemi dodatkami cjalistów wiceprezydentem senatu. — 
ponad 1000 zł s u b s k r y b o w a 1 i po- AVreszcie rozważono wniosek, wy- 
życzkę w wysokości 125 proc, miesięcznych raźające zaufanie senatorowi. Zarów- 
poborów wraz z tend dodatkami, zarabiający n(> socjaliści jak i centrum zapowie- 
zaś ponad 1.509 zł — 150 proc. dzieli, że głosować będą przeciwko

Nie to jednak jest rzeczą najważniejszą wnioskowi. Wniosek ten został przy- 
Najważniejszem jest to, że przyjmując po- jęty 45 glosami przeciwko 26 przĄ
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------ >4Cy jak zao- i ,--------- -r, J. i , ,
obostrzeń. I rojekt ten został ucliwa- 

Nlony pomimo protestu socjalistów. — 
[Wniosek o przekazanie projektu re- 
[gulaminu do komisji został głosami 
1 narodowo-socjal. odrzucony. — Na 
wniosek frakcji narodowo socjal. 
dyskusję nad regulaminem zamknię­
to przed wyczerpaniem listy mówców. 

.Dalej wybrano prezydjum Volksta- 
gu, w którem tym razem zasiadają 

i wyłącznie narodow i socjaliści. Pre­
zydentem Volkstagu został ponownie 
von Wnuck. Wiceprezydentami lan- 

. drat Andres i Tolius.

że nie popełniali błędów i omyłek, i nie sądzę, 
że ktoś inny nie potrafiłby może znaleźć skutecz­
niejszych środków w walce z kryzysem.

Ja w mojej deklaracji, złożonej w Sejmie w 
imieniu Zjednoczenia Chrześ.-Społecznego, wska­
załem cały szerek faktów, dokonanych przez rząd 
dla dobra Państwa i jego obywateli, bo tak mi 
nakazuje sumienie.

Jaki to gwałt podniósł się np. po ostatniem 
przemówieniu ministra Becka w Genewie, jakoby 
narażał interesy Rzeczypospolitej na zgubę. A 
pokazało się na drugi dzień, że zrobił to, czego 
wymagała polska racja stanu. Całość 
brze przemyślana i wykonana

Niektórzy nie chcieliby przyznać 
zasług ani Marszałkowi Piłsudskiemu,
obecnie, po wypadkach ze śp. prof. Sobieskim, 
chcą głosić, że rola Marszałka Piłsudskiego w o-

była do-

żadnych 
Jeszcze

wypowiedzenia się na temat jej sto­
sunku do kierunku rządzącego. Na­
stępnie omówił sytuację gospodarczą

regulaminu obrad Gdańska i zaznaczył, iż udało się po-
ważnie zmniejszyć bezrobocie. Pod 
względem polityki zewnętrzne — po­
litycznej sytuacja (Jdańska zależy od 
stosunku do Polski. Nieprzezwycię- 
żalne zdawało się trudności, istnie­
jące na drodze do rozwoju polsko — 
gdańskich stosunków zostały w prze­
ważnej części przezwyciężone. Mów­
ca zaznaczył, że starano się zapewnić 
swobodę działalności obywateli pol­
skich nie tylko w czasie normalnym 
ale również w okresie walk wybor-

WYBUCH GRANATU

pułował nieostrożnie zapalnikiem granatu 
ręcznego i spowodował wybuch, doznając 
obrażeń na twarzy i rąk, przyczem u lewej 
ręki urwanych zostało 5 palce. Rannego od­
stawiono do szpitala w Toruniu.

CZYŚ SUBSKRYBOWAŁ JUŻ 
POŻYCZKĘ INWESTYCYJNĄ

bronie Warszawy była prawie żadna, że wszyst-(W pierwszej ławie i nie podnosił pierwszy ręki, 
kiego dokonali inni. Mówią znowu, że posłowie aby jego koledzy głosowali razem z nim, nie do- 
BB. głosują ślepo na komendę, nie mogą mieć chodząc, czy słusznie głosują?
swego zdania, nie myślą. , Piszę te rzeczy nie dla przypodobania się ko-

Gdy się tak rzeczy stawia, to rzeczywiście ' mukolwiek, ale dlatego, abyśmy się nie poddawa- 
rozpacz bierze ludzi, bo nie mogłoby być mowy ' H defetyzmowi i rozpaczy. Bo jeślibyśmy tylko 
o ratunku. jednostronnie krytykowali i jeślibyśmy tylko sze-

Ale tak na szczęście nie jest. W BB. zasia- 1 rzyli nieufność do własnego rządu, a nie śledził, 
dają obok innych ludzi bardzo światli, uczciwi. ■ obiektywnie wysiłków tego rządu, doprowadzić 
fachowcy w rozmaitych dziedzinach. Ci ludzie ' byśmy mogli ludzi do rozpaczy i byłoby jeszcze 
myślą dobrze. Glosują za wnioskami rządu? — 'gorzej.
Ależ są blokiem współpracy z rządem, ponoszą | Byłoby jeszcze gorzej, gdybyśmy pogłębiali 
razem z rządem odpowiedzialność za losy Rze- ] nieufność do własnych rządów i paraliżowali 
czypospolitej, mają więc obowiązek głosować za;WSZelką nadzieję w lepszą przyszłość.
uzgodni onemi projektami rządowemi. Każda 
większość rządowa, jeśli jest szczerą czyni to 
samo i czynić ma obowiązek.

A czy dawniej nie siadywał prezes klubu drodze ku lepszej przyszłości.

Ale będzie lepiej, jeśli razem z rządem, ta­
kim czy innym, będziemy pracowali z wiarą i uf­
nością i będziemy przezwyciężali przeszkody aa
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p o w sta ł p o żar, n iszcząc b u d y n ek p o rtje in i. g d y z b rak u d o w o zu in n eg o to w aru , k to ży w

Tegoroczne Targi Poznańskie
B y liśm y św iad k am i w ie lk ieg o ro zw o ju p rze- p rzem y sł sp o ży w czy i w ie le p rak ty czny ch p rzy -

b o ró w k u chen n ych . N ie sp o só b w y liczy ć w szy­

stk ie b ran że b ęd ące n a T arg ach , lecz n ie n a leży

U M Y S Ł O W O  C H O R Ą  C Ó R K Ę  

T R Z Y M A L I  W  K L A T C E  W  

C H L E W I E .

+ K o n fe ren c ja n ad d u n a jsk a , v  
b ie rze u d z ia ł tak że P o lsk a , o d b ęd z ie 

czerw c  u .
4 - W  P o lsce m am y 2 4 lo tn isk a.

k tó re j 

s ię w

rzu ca ł s ię n a w y tw arzan ie to w aró w m n ie j 

w ięce j .b ęd n ch d ru g i raz g d y w  d o b re j 

ju n k tu rze p rzed ,,P ew u k ą‘ ‘ sta ra liśm y s ię 

i św iatu p o k azać n a co P o lsk ę stać.

4 - K o m en d a g łó w n a P o lic ji P ań stw , za­

k aza ła n o szen ia b ia ły ch czap ek p rzez p o li­
c jan tó w ' w o k res ie le tn im . B ia łe czap k i n o s ie 

b ęd z ie jed y n ie p o lic ja rzeczn a .
5 - Z w  ło k i p a lacza M icha ja B o ró w  k . ', za­

g in io n eg o w k a tastro f ie „Ż u b ra ", w y p ły n ę ły 

o n eg d a j w p o rc ie n a p o w ie rzch n ię .
6 - P o d zarzu tem d o k o n an ia o szu stw i 

sp rzen iew ie rzeń aresz to w an o w G ru d z iąd zu 

ad w o k ata F r. S ie lsk ieg o .
7 - W Ł o d z i au to p ry w atn e n a jech a ło n a 

d w ie d z iew czy n k i: 7 -le tn ia K o strzew sk a i 1 1 - 
le tn ią W o jtczak ó w n ę . W o jtczak ó w n a zm arła 
w d ro d ze d o szp ita la . K o strzew sk a w alczy ze 
śm ie rc ią . S zo fer, sp raw ca trag iczn eg o w  \ p ad- 

k u zb ieg ł.
8 - Ż o n a o b y w ate la ch ełm iń sk iego p . J. S z. 

p o w iła czw o raczk i —  sam ych ch ło p ców .
9 - K o p a ln ie so li w W ieliczce zo sta ły u - 

n ie ru ch o m io n e d o d n ia 1 3 m aja .
4 - W K rak o w ie o b ch o d zil i 5 0 -lec ie p ra­

cy w zaw o d zie d ru k arsk im N ap o leo n T e lz 

P aw e ł M ad ejsk i i Jó ze f F ilip o w sk i.
4 - W  p o n ied z ia łek zm arł w  P o zn an iu p o­

se ł z l is ty N P R . A n to n i C iszak .
4 - F erje szk o ln e ro zp o czn a s ię w b ież , 

ro k u z d n iem 1 5 czerw ca .
4 - P ięć zam ach ó w sam ob ó jczy ch p o p e ł­

n io n o w  jed n y m d n iu w W arszaw ie : w  te in 

I m ężczy zn a —  4 k o b ie ty .
4 - S en a t g d ań sk i zak aza ł w y k ład an ia l is t 

su b sk ry p cy jn y ch p o lsk ie j P o ży czk i In w esty - 
ey jn e j i to n a p o d staw ie u staw y p ru sk ie j z 

ro k u 1 8 7 1-g o .
4 - P ie rw sze p o s ied zen ie n o w eg o V o lk sta - 

g u o d b y ło s ię w  d n iu 5 0 k w ie tn ia .

Z A G R A N I C Ą

4 - P ro d uk c ja z ło ta w  P o łu d n io w e j A fry ­
ce w y n io s ła w m arcu 8 8 2 .5 0 6 u n c ji w sto­

su n k u d o 8 2 1 .2 4 6 u n c ji w lu ty m .
4 - K o b iety in d y jsk ie zo rg an izo w a ły zw ią­

zek . m ający n a ce lu p ro p ag an d ę p rzec iw k o 

w alk o m p lem io n .
4 - E leo n o ra S tru m p f m ięd zy n aro d o w a 

d z ia łaczk a p acy f is ty czn a , w y b ran a zo sta ła d o 

rząd u stan u O n tario .
4 - M g r. G eo rg W atk in s, zam ian o w any zo­

sta ł p rezesem h o n o ro w y m am eryk ań sk ieg o 

k lu b u k o b ie t p racu jący ch .
4 - M is. W aatr in g , zn an a m iijo n erka am e­

ry k ań sk a , zap isa ła 1 0 0 ty s . d o la ró w n a sana- 

to r ju m d la ch o ry ch p só w .
-+ • P ism a czech o s ło w ack ie d o n o szą , że w  

n ied łu g im czas ie zn ies io n y zo stan ie o b o w ią­
zek w iz p aszp o rtow y ch m iędzy p ań stw am i 

M ałe j E n ten ty .
4 -a N a w y sp ie K u b ie o d ży ła n an o w o p o­

g ań sk a p rak ty k a re lig ijna p a len ia lu d z i ży w ­

cem n a ch w a łę B o żą .
4 - W  N iem czech zak azan o ży d o m p raw a 

p o lo w an ia .
4 - P rezy d en t R o o sev e lt z ło ży ł v e to p rze­

c iw k o u stan o w ien iu n arod o w eg o św ięta im ie­
n ia P u łask ieg o , żeb y n ie p o w iększać l iczb y 

św  ia t.
5 - G rec ja zap rop o n u je p o d o b n o w k ró tce 

ek sk ró lo w i sw em u Jerzem u I I  p o w ró t n a tro n .
6 - W  H iszp an ji d z ie ln icę A n d a lu z ji zn i­

szczy ła szarań cza .
7 - M ala r ja n a w y sp ie C ejlo n czy n i d a le j 

o g ro m n e o f ia ry w lu d z iach : o d l is to p ad a 

zm arło 1 1 5 .58 1 o só b .
8 - W  N iem czech u m y sło w o ch o ry P an k au 

p u szczo n y n a u rlo p św iąteczn y , zam o rd o w a ł 

ca łą ro d z in ę i s ieb ie .
9 - R u ch n o w o p og ań sk i w  N iem czech p rzy­

b ie ra co raz w iększe ro zm iary —  S iczy ju ż o - 

k o ło 1 .0 0 0 .0C 0 cz ło n k ó w .
4 - U ro czy ste o tw arc ie w y staw y św ia to­

w ej n astąp iło w  B ru k se li p rzez k ró la L eo p o l­
d a H S . N a w y staw ie św iato w e j rep rezen to­

w an e jes t 5 1 p ań stw .
4 - N iem ieck ie M in . sp raw w ew n . w y d a ło 

zak az w y w ieszan ia p rzez ży d ó w’ , w łaśc ic ie li 
d o m ó w ', f lag p ań stw o w y ch , a zw łaszcza f lag 

ze sw asty k a . •

K A T A S T R O F A  S A M O C H O D O W A .

B E R L IN . N a szos ie S o n n b ern sk ie j w  N ad - 

ren ji o k o ło W u p p erta l o d erw a ł s ię z n iezn a­

n y ch p o w o d ó w p rzy czep n y w ó z o m n ib u su o - 

so b o w eg o i u d erzy ł w p e łn y m b ieg u w  s łu p 
k o le jk i l in o w e j. 1 5 o só b z p o śró d 5 0 , zn a jd u­
jący ch s ię w o m n ib u s ie o d n io s ło o b rażen ia , 

b z n ich w stan ie c iężk im o d w iez io n o d o 

szp ita la .

K ry zy s jak i w y bu chn ą ł p o ro k u 1 9 2 9 w y ­

trzeb ił w y b u ja ło śc i n aszeg o p rzem y słu , n aszą n ie­

o b licza ln o ść k a lk u lacy jn ą i zm usił P o lsk ę g o sp o­

d arczą d o rea ln e j p racy i k a lk u lac ji cen . Z w o l­

n a zaczę ła k ie łk o w ać n o w a m y ś! d o sto so w an ia 

s ię d o zm n ie jszo n y ch p o trzeb n aszeg o ży c ia g o s­

p o d arczeg o i d o szu k an ia n o w y ch ry n k ó w zb y tu 

w o d leg ły ch k ra jach zam o rsk ich i b liższy ch n am 

eu ro p e jsk ich . D o sta rczen ie n a ry n ek p rak ty cz­

n eg o i so lid n ego to w aru p o m o ż liw ie n a jtań sze j 

cen ie sta ło s ię h as łem o g ó łu p rzem y słu n aszeg o 

D z is ia j n a u k o ń czen iu tego p ro cesu p rzem ian y 

g o sp o d arcze j T arg i P o zn ań sk ie w ezw a ły p o lsk ich 

w y staw có w d o p o d jęc ia n o w e j w alk i o n iepo d le­

g ło ść g o sp o d arczą P o lsk i, staw ia jąc ich tw arz w  

tw arz z p o tężn ą k o n k u ren c ją o b cą d o w alk i o 

b y t.

Z ro zu m ia ło ten zew w ie le o d łam ów p rzem y­

s łu p o lsk ieg o , zg łasza jąc sw ó j u d z ia ł w w ie lu  

b ran żach n ieo m al w k o m p lec ie , zap e łn ia jąc 

w szy stk ie n aw et d o ty ch czas o d ło g iem leżące h a­

le T arg ó w P o zn ań sk ich . T ak ie j ró żn o lito śc i, ta­

k iego k o m p letu w y tw ó rczo śc i p o lsk ie j w w ie lu  

d z ied z in ach n ie zao b serw o w an o jeszcze n ig d y n a 

żadn y ch ta rg ach i w y staw ach w P o lsce. , P ew u - 

k a“  b o w iem w sk u tek sw eg o ro zm ach u b y ła d la 

w ie lu f irm  zb y t k o sz to w n ą i p o k aza ła szczy to­

w ą p ro d u kc ję p o lsk ą , T arg i zaś m ają za ce l zb y t 

to w aru co d z ien n e j p o trzeb y . W y staw a T arg ó w 

n ie u b ieg a s ię o m ed ale i o d zn aczen ia a racze j 

p rag n ie d o sta rczy ć o d b io rcy to w aru , k tó ry k o n­

su m en t n a ty ch m iast p o trzeb u je . S tąd też d o sto 

so w m je s ię w ’ y staw ca T arg ó w d o p o trzeb ch w ili,  

w ’ y s ila s ię n a p rak ty czn o ść , o ry g in a ln o ść i so lid­

n o ść w y p ro d u k o w an eg o to w aru , ab y tern zasp o­

k o ić p o trzeb y sw eg o k lien ta, a d o teg o w  d o b ie 

o b ecn e j sta ra s ię sp rzed ać m o ż liw ie p o jak n a jn iż- 

sze j cen ie . N ajw ięce j m o ż liw o ści w ty m w zg lę­

d z ie m a b ran ża m eta lo w a, k tó ra w Te w szy stk ich 

w ięk szy ch T arg ach jes t ich p o d staw y . N ie d z iw  

w ięc, że d z ia ł ten p o cząw szy o d n arzęd zi a sk o ń­

czy w szy n a sam och o dz ie straży p o żarn ej i sam o­

lo c ie p o lsk im , b ęd zie n a jo b f itszy m tak w  p rze­

m y śle jak rzem io ś le . O rg an iczn ie zw iązan y z 

m eta lo m d z ia ł b u d o w n ic tw a o d d rzew a aż d o 

sz lach e tn e j ceram ik i b u d o w lan e j w y k aże n a te­

g o ro czn y ch T arg ach w ie lk ie p o stęp y sw ej p racy . 

P rak ty czn e u rząd zen ia d o m o w e i g o sp o d ars tw a 

d o m o w eg o jak m eb le, ceram ik a i szk ło d o d o m o­

w eg o u ży tku , o św ie tlen ia , e lek try czn e p rzy rząd y , 

rad jo , fo rtep ian y i n ie jeden p rzed m io t lu k su so w y 

u zu p e łn ia ją o b raz T arg ó w . D la p ań d o m u i  

g o sp o d y ń d a ją T arg i p rzem y sł lu d o w y , p ro d uk ty 

p rzem y słu tek sty ln eg o , k tó ry w  ty m  ro k u jes t d o 

b rze o b es łan y , arty k u ły k o sm ety czn e i tech n iczn e

T R A G I C Z N E  Z A W O D Y  M O T O C Y ­

K L O W E .

W A R S Z A W A . W  n ied z ie lę p o d czas ro z­
g ry w an ia zaw o d ó w m o to cy k lo w y ch p rzez 
p o lsk i K lu b M o to cy k lo w y w  S tru d ze p rzy f i ­
n iszu w  ch w ili, k ied y m o to cy k le p rzy jeżd ża­

ły n a m etę w y d arzy ła s ię k a tastro fa . Z n ie­
w iad o m y ch p o w o d ó w jed en z . m o to cy k lis tó w 

w p ad ł n a fo to g ra fa 1 K C . p . B in k a . M o to cy­
k lis ta Ż m ijew sk i, sy n w łaśc ic ie la cu k iern i w  

W arszaw ie zg in ą ł n a m ie jscu . B in ek m a z ła­
m an e o b ie n o g i i d o zn a ł w strząsu m ó zg u . —  
R o zp ędzo n y m o to cy k l w p ad ł w t łu m i p o ra­

n ił lże j b o só b . B in ek o ra iz p o zo sta li ran n i 

p rzew iez ien i zo sta li d o szp ita la P rzem ien ien ia 
P ań sk ieg o .

R O Z K O P A Ł  G R Ó B  B Y  R A Z  J E S Z ­

C Z E  U J R Z E Ć  S W Ą  K O C H A N Ą .

W  O leszk o w ie w p o w . śn ia ty ń sk im d o­
k o n an o o h y d n eg o zn iew ażen ia zw ło k . 2 5 -g o 

k w ie tn ia ro zko p ano g ró b n ie jak ie j W asy ly n y 

O lek siu k , k tó ra zm arła p rzed 1 0 d n iam i w  
2 5 ro k u ży c ia . S p raw ca w y ją ł zw ło k i i zd ją ł 

z n ich u b ran ie .
P o d zarzu tem d o k o n an ia o h y d n eg o czy­

n u p o lic ja p rzy trzy m a ła p ew n eg o o so b n ik a. 
W O leszk o w ie o p o w iad a ją , że n ie zach o d z i 
tu w y p ad ek k rad z ieży , lecz zw ło k i o d k o p a ł 

n arzeczo n y zm arłe j, k tó ry jeszcze raz ch c ia ł 

u jrzeć tw arz u k o ch an ej d z iew czy n y . P o lic ja 
n araz ić m ilczy o w y n ik u ś led z tw a w te j | 

sp raw ie .

1 9  P A S T O R Ó W  W  O B O Z I E  

K O N C E N T R A C Y J N Y M .

P A R Y Ż . A g en c ja I lav asa d o n o s i z D rez­

n a , że w o b o z ie k o n cen tracy jny m w D achau 

jest o b ecn ie in tern o w an y ch 1 9 -fu p asto ró w , 

n a leżący ch d o o p o zy c ji p ro testan ck ie j.

lu b zap o m n ieć o te rn , że d o w szy stk ieg o p o trzeb n a 

k o n - jest rek lam a, ab y zn aleźć o d b io rcę ! W sze lk ie 

so b ie ' sp o so b y te j rek lam y a zatem n a p ierw rszem m iej­

scu p rasa , a d a le j o zd o b n e p lak a ty , d ru k i i p rzy -

b o ry d ek o racy jn e , stan o w ić b ęd ą o u ro zm aicen iu 

1 T arg ó w P o zn ań sk ich .

Z p o w yższeg o k ró tk ieg o o p isu w y n ik a, że 

T arg i P o zn ań sk ie sp e łn iły sw a je zad an ie jed n o­

stro n n ie zebraw szy zn aczn ą i lo ść w y staw có w k ra­

jo w y ch . B y łb y to jed n ak że o b raz p racy T arg ó w 

n iek o m p le tn y , g d y b y n ie w sp o m n ian o o te rn , że 

T arg i p o w o ła ły p o za tem p rzem ysł i h an d e l za­

g ran iczn y —  2 2 p ań stw o b cy ch , w  te rn 9 p ań stw 

b ierze u d z ia ł o f ic ja ln y —  d o k o n k u ren c ji n a ry n ­

k u k ra jo w y m i św ia to w y m . Z  całą św iad om o śc ią 

w sp om in am y o ry n k u św ia to w y m , g d y ż ju ż o d la t 

zak u p u je zag ran ica p o lsk ie i o b ce to w ary n a T ar­

g ach P o zn ań sk ich .

O ży w ią s ię T arg i teg o ro czn e n iep rze jrzan ą 

rzeszą g o śc i tem w ięce j, że a trak c je T y g o dn ia M .  

P o zn an ia d ad zą k o m p le t teg o n a co m iasto stać .

C ało ro czn e żm u d ne p rzy g o to w an ie d o ro cz­

n y ch T arg ó w P o zn ań sk ich i ich 1 5 ro k is tn ien ia 

w sk azu je n a to , że m iasto P o zn ań n ie sp o czę ło 

n a lau rach ,,P ew uk i ‘ i u b ieg ły ch w ie lk ich T ar­

g ó w ’ , lecz z ro k u n a ro k d ąży d o teg o ab y n o w ’ e 

d z ia ły g o sp o d ars tw a p o lsk iego p o d n ieść i u w y­

p u k lić . P o p rzy go to w an iu rzem io s ła , k tó re tę­

żeje i ro zszerza s ię w  w ie lk ie j m ierze d z ięk i u - 

d z ia ło w i w  T arg ach P o zn ań sk ich , a o b ecn ie n aw’ e t 

szu k a ry n k ó w zb y tu zag ran icą , n ad szed ł czas b y  

p rzem y sł lu d o w y i ch a łu p n ic tw’ 0 zo rg an izo w ać 

n a zd ro w y ch p o d staw ach . I w  ty m w zg lęd z ie 

p o stąp iły n ap rzó d n asze T arg i, d o d a jąc ceg ie łk ę 

d o ro zb ud o w y ty ch d z ia łó w . N aw et o zap o m n ia­

n y m w y n a lazcy , k tó ry u lep szy ć p rag n ie n am ży­

c ie i p racę n ie zap o m n ian o i d an o m u m o żn o ść 

zd o b y c ia k ap ita łu n a rep ro d u k c ję jego w y tw o ru , 

aczątk i w y staw ienn ic tw a h an d lu p ro d u k tam i ro l-  

n iczem i n iech zaśw iad czą d o b itn ie o te rn , że ro la 

T arg ó w n a d o ty ch czaso w y m ich w y g ląd z ie n ie 

jes t sk o ń czo n a i że czek ają je jeszcze w ie lk ie za­

d an ia n a p rzy sz ło ść . T ern w ięk sze m a m iasto 

P o zn ań zad ow o len ie , że w szy stk ie u rzęd y p ań­

stw o w e z rozum ia ły d o n ios ło ść p racy T arg ó w 

P o zn ańsk ich i p o m ag ały w  ich p racy w sp iera jąc 

je ró żnem i u lg am i i in n ą p o m o cą . R ó w n ież 

p rasa ca łe j P o lsk i w y k azała w ie lk ą p o m o c w  

ro zn o szen iu w iad o m o śc i o ro zw o ju T arg ó w i  

p rześc ig a ła s ię w ich ro z rek lam o w an iu .

W szy scy z w szystk im i stan ęliśm y n a T arg ach 

d o ap elu , ab y so b ie p rzy p om n ieć, że b u d u jem y i 

ro zb ud o w u jem y P o lsk ę , a ró w no cześn ie p o m aga­

m y n aszem u R ząd o w i, ab y n azew n ątrz w y k azać 

s ię te rn , że P o lsk a n a p o lu g o sp o d arczem k ro czy 

k u u trw ’ a len iu sw ego stan o w isk a m o carstw o w eg o .

M. KRZYŻ AN KI EW 1CZ 

Dyrektor Targów Poznańskich 

Konsul Finlandji

G R O Ź N Y  P O Ż A R .

P A R Y Ż . W  k o m p lek s ie b u d y n k ó w ro b o t­

n iczy ch M aries lo s M in n es w y b u ch ł g ro źn y 
p o żar, p o w o d u jąc p rzesz ło 2 0 0 .00 0 f ran k ó w 

stra ty i p o zb aw ia jąc 7 ro d z in p o lsk ich d ach u 

n ad g ło w ą.

N I E M C Y  F O R T Y F I K U J Ą  N A W E T  

W Y S P Y .

P A R Y Ż . ,.L c P etit Jo u rn a l" d o n o si zc 
S zto k h o lm u o fo rty fik ac ji p rzez N iem cy w y ­

sp y S y lt n a M o rzu P ó ln o cn em . N a w y sp ie S y lt 
w y b u d o w an o p o d z iem n e h an g ary d la sam o - 

I to tó w i h y d ro p lan ów , k tó re m ają b e ton o w ą 
k o n stru k c ję i n jo g ą s ię o p rzeć n aw et n a jsil­

n ie jszy m a tak o m lo tn iczy m . R ó w n ież p o rt, 
d o k tó reg o p o p rzed n io m o g ły zaw ijać ty lk o  
m ale sta tk i, o b ecn ie jes t d o stęp n y d la o k rę­

tó w o p o jem n o śc i 1 5 .0 0 0 to n . W y sp a zo sta ła 
ró w n ież zao p a trzo n a w  arm aty , k tó re jed n ak 

trzy m an e są w  u k ry c iu .

1 0 2 0  S A M O L O T Ó W  P O S I A D A J Ą  

J U Ż  N I E M C Y .

L O N D Y N . „D a ily T e leg rap h " o g łasza 

sen sacy jn e rew elac je o p o w ie trzn y ch zb ro­

jen iach R zeszy , stw ie rd za jące , iż N iem cy p o­

s iad a ją ju ż o b ecn ie d w a razy w ięce j sam o­
lo tó w p ie rw sze j l in j i  n iż A n g lja d la o b ro n y 
w y sp W ie lk ie j B ry tan ji. H itle r p o w iad o m ił 

s ir Jo h n S im o n a , że N iem cy o s iąg n ę ły ju ż 

p ary te t p o w ietrzny z A n g lją . P ary te t ten d o­
ty czy ł n ie 4 8 0 sam o lo tó w m etro p o lj i, lecz 1 0 2 0 

sam o lo tó w , jak iem i ro zp o rząd za lo tn ic tw o 

w o jsk o w e an g ie lsk ie , n a o b szarze ca łeg o im - 

p erju m .

3 %  P r e m j o w a  P o ż y c z k a  I n w e s t y c y j n a  
d a j e  p e w n o ś ć  l o k a t y  o s z c z ę d n o ś c i .  —

Z K A T O W IC  d o n o szą : N a sk u tek u p o r­
czy w ie k rążący ch p o g ło sek w e w si L u b o n ia 
p o w . ry b n ick ieg o , jak o b y m ałżo n k o w ie A n to­
n i i F n iilja L T ra to w ie m ie li o d d łu ższeg o cza­
su sw o ją u m y sło w o ch o rą có rk ę M artę trzy­
m ać w  ch lew ie. —  P o lic ja p rzep ro w ad z iła w  
g o sp o d ars tw ie U trató w rew iz ję , k tó ra d a ła 
rew e lacy jn e w y n ik i. W  ch lew ie zn alez io n o 
k la tk ę d łu g o śc i 1 5 0 cm . w k tó re j b y ła zam­
k n ię ta M arta U trató w n a , u b ran a w  b ru d n ą i 
p e łną ro b actw a o d z ież . N a ca lem c ie le k o­
b ie ty w id n ia ły s iń ce , p o ch o d zące o d b ic ia . Jak 
stw ie rd zo n o , ch o ra p rzeb y w a ła w  te rn w ięz ie­
n iu p rzez ca łą z im ę, p o cząw szy o d l is to p ad a 
r . n i) , w  o k ro p n y ch w arun k ach .

N a n ie lu d zk ich ro d z icó w sp o rządzo n o d o­

n ies ien ie k arn e .

5 0 . 0 0 0 R O B O T N I K Ó W  Z A T R U D ­

N I O N Y C H  P R Z E Z  M I N I S T E R S T W O  

K O M U N I K A C J I .

S tan za tru d n ien ia ro b o tn ikó w n a ro b o­
tach d ro g o w y ch , w o d n y ch i k o le jo w y ch w  
d n iu 1 -y m k w ie tn ia rb . w y n o sił 3 0 .5 5 8 ro b o t­
n ik ó w . Z l iczb y te j b y ło za tru d n io n y ch n a 

ro b o tach d ro g o w y ch 2 4 .9 6 9 o só b , w te in n a 
d ro g ach p ań stw ow y ch 1 4 .0 2 6 , a n a d ro g ach sa­
m o rząd o w y ch —  1 0 .9 45 o só b , n a ro b o tach w o­
d n y ch p racow a ło 4 .7 4 7 o só b i n a k o le jo w y ch 

ro b o tach in w esty cy jn y ch 8 4 8 o so b y .

A L E J A  J A N A  S O B I E S K I E G O  

W  B R U K S E L I .

Jed n a z a le i w B ru k se li w io d ąca d o te­
ren ó w * w y staw y św iato w e j zo sta ła n azw an a 

im ien iem K ró la Jan a S o b iesk ieg o . W  o tw ar­
c iu n o w e j a le i w z ię ły u d z ia ł d z iec i szk o ln e 

z B ru k se li, k tó re o d śp iew a ły h y m n p o lsk i i  
szereg p ieśn i p o lsk ich .

P o se ł p o lsk i w B e lg j.i p rzes ła ł n a ręce 
b u rm is trza B ru k se li p rzes ła ł ,n a ręce b u rm i- 
b u rm istrza B ru k se li w raz z p o d z ięk o w an iem 
szereg k s iążek o h is to r ji, l i te ra tu rze i m u­

zy ce p o lsk ie j d la szk ó ł, k tó re w z ię ły u d z ia ł 
w u ro czy sto śc i o tw arc ia .

P O M A R A Ń C Z E  Z J E D L I Ś M Y , A L E  

J A J  N I E  W Y W O Z I M Y .

Jak p o w szech n ie w iad o m o , P o lsk a k u p iła 
k ilk aset w ag o nó w p o m arańcz w zam ian za ja­
ja . P o m arań cze ju ż zap łac il iśm y , a n aw et i  

z jed liśm y , a le z ek sp o rtem ja j jak o ś tru d n ie j.
W  sferach m iaro d a jn y ch in fo rm u ją n as, 

że p o w o d em w strzy m an ia s ię z ek sp o rtem ja j 
d o H iszp an ji są w ie lk ie tru d n o śc i w  w y d o b y­
c iu stam tąd g o tó w k i, n a k tó rą ek sp o rte rzy 

m u szą czek ać p o 5 m ies iące i d łu że j. C zy ż­
b y czy n n ik i m iaro da jn e n ie p o w in ny b y ły  
teg o w  u m o w ie p rzew id z ieć? K to , jak k to , a le 
ro ln icy c ie rp ią n a te rn n a jw ięce j, g d y ż z p o­
w o d u n ad m ie rn e j p o d aży , cen y ja j n a ry n ­
k ach k ra jo w y ch są śm ieszn ie n isk ie . (P A A ).

S A M O L O T  H I T L E R O W S K I  

S T R Z A S K A N Y .

G D A Ń S K . W  p o b liżu m ie jsco w o śc i D er- 
h o c llc w p o w iec ie G d ań sk ie W y ży ny sam o­

lo t in s tru k to ra n arod o w o -so c ja l. sz tu rm ó w ek 
lo tn iczych S ch w arza sk ap o lo w ał, p rzy czem 
ap ara t zo sta ł strzask an y . C iężk o ran n eg o 

S ch w arza p rzew iez io n o d o szp ita la .

N I E M C Y  Z R Z U C I L I  Ż A Ł O B Ę .

B E R L IN . W  n ied z ie lę o d b y ła s ię n a je -  

d n em z b o isk b erliń sk ich sy m bo liczn a u ro­

czy sto ść zd jęc ia k rep y ża ło b n e j ze sz tan d a­
ró w b o jo w y ch o rg an izacy j sta ii lh c lm o w y ch , 
k tó re d o ty ch czas n o s iły tę ża ło b ę jak o p ro­

tes t p rzec iw k o o g ran iczen iu zb ro jeń n iem iec­

k ich . U ro czy sto ść p o łączo n a b y ła z d e f ila lą 
o d d z ia łó w stah lh e lm o w y ch p rzed g en era łem 
b y łe j armj i  cesarsk ie j v o n Ł o ch o w em .

M A T O U S K A  W Y D A N Y  B Ę D Z I E  

W Ę G R O M .

W IE D E Ń . N a m o cy zap o w ied z ian eg o u - 

łask aw ien ia ad m in istracy jn eg o w y p u szczon y 
m a b y ć z w ięz ien ia k arn eg o w  S te in , s ły n n y 

sp raw ca k a tastro f k o le jo w y ch S y lw este r M a- 
to u sk a , sk azan y w  A u strj i n a k ilku le tn ie w ię­

z ien ie za zam ach n a p o c iąg p o d A n sb ach . —  

M ato u sk a p o w y jśc iu z w ięz ien ia m a b y ć  
w y d an y W ęg rom , g d z ie za w y k o le jen ie p o­

c iąg u p o d B ia T o rb ag y , k tó re p o c iąg n ę ło za 

so b ą w io le o f ia r śm ie rte ln y ch , sk azan y zo sta ł 

n a śm ie rć . Jak d o n o s i p rasa, M ato u sk a zn a j­
d u je s ię w  p an iczn y m strach u p rzed śm ierc ią 

o d ch w ili, g d y d o w ied z ia ł s ię o sw o jem u ła­

sk aw ien iu .



N r . 5 2 G Ł O S W  Ą  B  R  Z  E  S K  1 “ S tr . 3

W  c z a s ie o d 3 — 9 -g o m a ja o d b y w a ć s ię b ę­

d z ie z a z e z w o le n ie m P a n a M in is tr a S p ra w W e w ­

n ę t rz n y c h n a c a ły m te re n ie R z e c z y p o s p o l i te j 

N A  D A R  N A R O D O W Y  3 -G O M A J A  
W p ły w y z te j z b ió r k i n a te re n ie 3 w o je­

w ó d z tw z a c h o d n ic h s ą p rz e z n a c z o n e n a a k c ję 

o ś w ia to w ą T o w a rz y s tw a C z y te ln i L u d o w y c h .HGFEDCBA
P ro tekto ra t n a d zb ió rką tą p rzy jąć ra czy li: 

J e g o E m in e n c ja K s . K a rd y n a ł D r A u g u s t 

H lo n d , P ry m a s P o ls k i , S te fa n K ir t ik l is , W o je­

w o d a P o m o rs k i , K s . D r. S ta n is ła w W o jc ie c h 

O k o n ie w s k i , B is k u p C h e łm iń s k i , G e n e ra ł B ry g . 

W ik to r T h o m m e e , D -c a K o rp u s u , W in c e n ty 

Ł ą c k i , S ta ro s ta K ra jo w y , C e z a ry S z y s z k o , P re -

z e s S ą d u A p e la c y jn e g o , D r M ic h a ł P o l la k , K u ­

r a to r O k rę g u S z k o ln e g o P o z n a ń s k ie g o , A d o l f

Plan pobytu J. Eks. ks. Bisk. Or Okoniewskiego 
w dekanacie wąbrzeskim
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Hi RADJO odbiorniki, KINE-FOTO graficzne aparaty, ROWERY wszel- ==
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H r. B n iń s k i , p re z e s Z a rz ą d u G łó w m e g o T C L .

R O D A C Y !  ’ f -

T o w a rzystw o C zyte ln i L u d o w ych p ełn i o d  

5 5 la t czu jną o św ia to w ą stra ż n a ziem ia ch za ­

ch o d n ich R zeczyp o sp o lite j. P ru ska w ła d za za ­

b o rcza n a zw a la o n g iś T o w a rzystw o C zyte ln i 

L u d o w ych n ieo fic ja lnem P o lsk iem M in ister­

stw em O św ia ty, w yd a ją c p rzez to n a jlep sze  

św ia d ec tw o o w a rto śc i p ra cy o św ia to w ej T C L . 

W  w o ln ej O jczyźn ie n ie ch ce T C L . sp o czą ć a n i 

n a ch w ilą , w ied zą c, że p la có w ka o św ia to w a n ie  

m o że ze jść n ig d y z p o steru n ku w ytężo nej p ra ­

cy n a d b u d zen iem tw ó rczo śc i sil ku ltu ra ln ych  

w n a ro d zie . W ytęża w ięc T C L . p o m im o tru d ­

n o śc i sw e siły , a b y sp e łn ić sw e szczy tn e p o ­

sła n n ic tw o . P rzez b ib ljo teki, czy te ln ie , św iet­

lice , a kcję w ykła d o w ą —  w zm a cn ia T C L . p o l­

sk ieg o d u ch a , b y p row ad ził P o lskę w św ietla ną  

p rzyszło ść w ielkie j m yśli i szla ch e tn ych czy ­

n ó w , b y u m ia ł p rze trw a ć kryzyso w ą złą d o lę i

n ie za ła m yw a ł się w zw ą tp ien iu . S iła d u ch a  

d ecyd u je o sile p a ń stw a .

D zięk i o fia rn o śc i sp o łeczeń stw a i jeg o  

w ielk ie j życzliw o śc i p ro w a d zi T C L . n a teren ie  

sw ej d zia ła ln o śc i 1 5 7 0 b ib ljo tek , a w o sta tn im  

ro ku sp ra w o zda w czym f1 9 3 4 ) w ysła ło n a o d ­

św ieżen ie b ib ljo tek i za ło żen ie n o w ych 1 6 .7 6 3  

n o w ych ksią żek , w yd a ją c n a ten ce l 5 6 .0 0 0 zł. 

A le to w szystko n ie w ysta rcza . G łó d ksią żk i 

jest n a ca łym teren ie d o ku czliw y . P o d a d re ­

sem T C L . p łyn ą zew szą d p ro śb y o n o w e ksią ż­

k i, n o w e b ib ljo teki, n o w e czy te ln ie i św ie tlice.  

W o ła ją o to p rzed ew szystkiem  b ezro b o tn i, k tó ­

rych d u ch n ęka n y ro zp a czn ą d o lą ta k b a rd zo  

ła kn ie zd ro w ej o św ia to w ej m yśli i d o b re j 

ksią żk i.

A p elu jem y d la teg o d o w szystkich! S kła ­

d a jc ie ch ętn ie o fia ry n a ce le o św ia to w e w  

im ię h a sła :

C A R IT A S D L A D U C H A !

(— ) A d o lf H r. B n iń sk i f— ) K s. D r. M ilik

P rezes Z a rzą d u G ł. T C L . D yrek tor T C L .

(P a n M in is te r W y z n a ń R e l ig i jn y c h i O ś w ie­

c e n ia P u b l ic z n e g o z e z w o l i ł z a rz ą d z e n ie m N r. 1  

P o l. —  1 1 7 3 /3 5 m a u rz ą d z e n ie te j z b ió rk i r ó w - 

n iż i w  s z k o ła c h w  c z a s ie o d 2 —  5 m a ja 1 9 3 5 .)

Święto Narodowe 

3-go Maja w Wąbrzeźnie
K o m e n d a n t P o w . P . W . p . p o r . S z a le e k i 

w y d a ł d o o rg a n iz a c y j p . w . n a te re n ie n a s z y m 

n a s tę p u ją c y r o z k a z :

W s z y s tk ie o rg a n iz a c je a s p e c ja ln ie h u f c e

p . w . w in n y w z ią ć u d z ia ł w  o b c h o d a c h u rz ą­

d z a n y c h p rz e z lo k a ln e K o m i te ty , b ą d ź te ż 

s ta w d a ją c s ię n a u ro c z y s to ś ć d o W ą b rz e ź n a , 

p rz y c z y n ia ją c s ię w  te n s p o s ó b d o u ś w ie tn ie­

n ia Ś w ię ta N a ro d o w e g o .

U ro c z y s to ś ć K o n s ty tu c j i 5 M a ja o d b ę d z ie 

s ię w  W ą b rz e ź n ie w e d łu g n iż e j p o d a n e g o 

p ro g ra m u :

I . D n ia 2 m a ja o g o d z . 2 0 - te j u ro c z y s ty 

c a p s t r z y k z u d z ia łe m h u f c ó w p . w . i o rg a n i­

z a c y j m ie js c o w y c h . W  c a p s t r z y k u b io rą u - 

d z ia ł : P o w ia to w a o rk ie s t r a Z . S .: H u f ie c p . w . 

G im n a z ju m i O d d z ia ł Z . S . W ą b rz e ź n o z b ro ­

n ią ; M ie js c o w a p la c ó w k a Z  w . P o w s ta ń c ó w i  

W o ja k ó w ; P o c z to w e P . W . o ra z e w t l in n e o r­

g a n iz a c je w . f . i p . w . i s to w a rz y s z e n ia s p o­

łe c z n e , p o c z u w a ją c e s ię d o w z ię c ia u d z ia łu w  

te j m a n i f e s ta c j i .

Z b ió r k a o g o d z . 1 9 ,5 0 n a d z ie d z iń c u s z k o­

ł y  p o w s z . m ę s k ie j . C a p s t r z y k p ro w a d z i s t r . 

s ie r ż . N o w a c k i W ła d y s ła w .

I I . D n ia 5 m a ja o g o d z . 8 ,5 0 —  z b ió r k a 

o d d z ia łó w p . w ., o rg a n iz a c y j w . f . i s to w a­

r z y s z e ń n a d z ie d z iń c u s z k o ły p o w s z e c h n e j 

m ę s k ie j , r a p o r t o g o d z . 9 - te j . Z a rz ą d z a n i s ta­

w ie n n ic tw o w  W ą b rz e ź n ie n iż e j w y m ie n io­

n y c h h u f c ó w p . w ., k tó re z o rg a n iz o w a n e w  

p lu to n y i k o m p a n je w e z m ą u d z ia ł w  u ro c z y­

s to ś c i :

a ) z b ro n ią : 1 ) H u f ie c P . W . G im n a z j. 

W ą b rz e ź n o ( p ro w a d z i p o d c h o r . r e z . W a s ie - 

le w s k i J ó z e f ) ; 2 ) H u f ie c P . W . S z k o ły D o k s z t . 

W ą b rz e ź n o : 5 > O d d z ia ły Z . S .: W ą b rz e ź n o , 

M y ś l iw ie c , W a ły c z , C z y s to c h le b , P ły w a c z e w o 

j  Z ie le ń ( p ro w a d z i p o d p o r . r e z . Z a le w s k i W ł.) ;

4 ) H u f ie c P W . P . Z . I I . p o z a s z k o ln y W ą b rz e­

ź n o : 5 ) P la c ó w k a Z w . P o w s ta ń c ó w i W o j. 

W ą b rz e ź n o : 6 ) O d d z ia ł . .K ra k u s ó w " Z . S . C z y - 

s  f o c h  le b :

b ) b e z b ro n i : 1 ) H u f ie c p . w . K o b ie t , 

2 ) D ru ż y n y ż e ń s k ie Z . I I .  P .: 5 ) D ru ż y n y m ę­

s k ie Z . H . P .: 4 ) P rz e d s ta w ic ie le Z a rz ą d u l 'e - 

d e ra c j i : 5 ) Z w  ią z e k P o d o f ic e ró w R e z e rw y ; 

6 ) Z w ią z e k W e te ra n ó w ; 7 ) K o le jo w e i P o­

c z to w e P . W .: w  r e s z c ie in n e s to w  a rz y s z e n ia 

r e z e rw is tó w i i s tn ie ją c e o rg a n iz a c je w . f .

N a d o w ó d c ę c a ło ś c i w y z n a c z a n i p o d p o r . 

r e z . G o l ik a W ła d y s ła w a .

U s ta w t ie n ie m i k o le jn o ś c ią w d e f i la d z ie 

s z k ó ł , in n y c h to w a rz y s tw i o rg a n iz a c y j s p o­

łe c z n y c h m a s ię z a ją ć w y b ra n y s w e g o c z a s u 

p rz e z K o m i te t O b y w a te ls k i p . N a łę c z J a n .

G o d z . 1 0 .5 0 —  n a b o ż e ń s tw o w k o ś c ie le 

p a ra f ja ln y m ,

G o d z . 1 1 .5 0 —  d e f i la d a n a u l . M a rs z a łk a

P i łs u d s k ie g o ,

G o d z . 2 0 - ta —  a k a d e m ja z o d e g ra n ie m 

s z tu k i p . t . „ W a rs z a w ia n k a " w  s a l i p . K l im k a .

P O Ż E G N A N IE K S . P R Ó B . Ż Y N D Y .

W  ś ro d ę d n ia 1 m a ja b r . o d b ę d z ie 
s ię o  g o d z in ie 8 -m e j w ie c z o re m w  s a l i 
h o te lu D w ó r W ą b rz e s k i (S f . K l im e k )  
p o ż e g n a ln y w ie c z o re k n a c z e ś ć o p u­
s z c z a ją c e g o n a s z e m ia s to K S . P R Ó B . 
Ż Y N D Y , n a k tó r y p rz y ja c ió ł i s y m ­
p a ty k ó w u p rz e jm ie z a p ra s z a

Z A  K O M IT E T
(— ) S c h w a rz , b u rm is t rz

Ś w . ka to lio - Słońce

w s c h ó d z a c h ó d

1 M a j F i l ip a  4 ,0 7

Z y g m u n ta 4 ,0 5

Król Kor Polskiej 4 ,0 2

1 9 ,0 0

1 9 ,0 1

1 9 ,0 4

W S Z Y S T K IM  N A S Z Y M  C Z Y T E L N IK O M ,  

P R Z Y J A C IO Ł O M I W S P Ó Ł P R A C O W N IK O M

Z Y G M U N T O M

W  D N IU  IC H  IM IE N IN  S K Ł A D A M Y

N A J S E R D E C Z N IE J S Z E Ż Y C Z E N IA !

N A S T Ę P N Y N U M E R
„ G ło s u W ą b rz e s k ie g o " z o k a z j i „ Ś w ię ta 

3 -g o M a ja " u k a ż e s ię ju ż ju tr o w  c z w a r te k . —  

O g ło s z e n ia d o n u m e ru te g o p rz y jm u je a d m in i­

s t ra c ja d o c z w a r tk u g o d z . 1 0 - te j r a n o .

O D D Ł U Ż E N IE W  R O L N IC T W IE
B ro s z u rk ę p o d ty m ty tu łe m , o m a w ia ją c ą 

s z c z e g ó ło w o to ta k w a ż n e d la r o ln ic tw a z a g a d­

n ie n ie —  d o d a m y w  n a jb l iż s z y c h d n ia c h ja k o  

b e z p ła tn y d o d a te k d o „ G ło s u W ą b rz e s k ie g o " . 

P ro s im y S z a n C z y te ln ik ó w b y o f a k c ie ty m  o - 

p o w ie d z ie l i s w o im z n a jo m y m k tó r z y p is m a n a­

s z e g o je s z c z e n ie a b o n u ją w z g l . k tó rz y n ie o d ­

n o w i l i p re n u m e ra ty n a m a j .

N A  Ś L U B N Y M  K O B IE R C U

W  d n iu 2 2 k w ie tn ia p o b ło g o s ła w io n y z o­

s ta ł /w ią z e k m a łż e ń s k i m ię d z y p a .n n ą W ła d y­

s ła w ą M ły n a rc z y k z C h e łm ż y , a p . S ta n is ła­

w e m M a jc h rz a k ie m , p ro fe s o re m tu te js z e g o 

g im n a z ju m , ś lu b u u d z ie l i ł k s . p ra ła t S z y - 

d z ik w  k o ś c ie le p o k a te d ra ln y m w  C h e łm ż y . 

U ro c z y s to ś ć w e s e l .u a o d b y ła s ię w  d o m u r o ­

d z ic ó w P a n n y M ło d e j p p . p ro f . D w o rn ik ó w . 

S z c z ę ś l iw e j M ło d e j P a rz e z a s y ła m y n a n o w ą 

w s p ó ln ą i c h w ę d ró w k ę ż y c io w ą n a js e rd e c z­

n ie js z e ż y c z e n ia .

Z G O N 9 0 -L E T N IE J S T A R U S Z K I
W  p o n ie d z ia łe k r o z s ta ła s ię z ty m  ś w ia­

te m ś p . W ik to r ja G u t tm a n n , m ie s z k a ją c a n a

W  d n ia c h o d 1 1 —  2 1 m a ja w iz y to w a ć 

b ę d z ie d e k a n a t w ą b rz e s k i J . E k s c . K s . B is k u p 

D r S ta n is ła w W o jc ie c h O k o n ie w s k i .

K s . B is k u p w iz y to w a ć b ę d z ie w d n iu :

1 1 -1 2 m a ja O R Z E C H O W O

1 2— 1 5 m a ja R Y Ń S K

1 5 -1 4 D l jB O W A Ł Ą K A

1 4— 1 5 m a ja N IE D Ź W IE D Ź

1 5— 1 7 m a ja W Ą B R Z E Ź N O

1 7— 1 8 m a ja Ł O P A T K I

1 8— 1 9 m a ja K R Ó L . N O W  A  W IE Ś

1 9— 2 0 m a ja P Ł U Ż N IC A

2 0— 2 1 m a ja B Ł Ę D O W O , p o w . C h e łm n o .

P R Z E D P R Z Y J A Z D E M  K S . B IS K U P A  

D R  O K O N IE W S K IE G O
J a k s ię d o w ia d u je m y , ip r z .y ja z d D o s to jn e­

g o ( . 'o ś c ią n a s tą p i z N ie d ź w ie d z ia w ś ro d ę , 

d n ia 1 5 m a ja o k o ło g o d z . 1 6 - te j ( 4 -e j p o p o i .) 

O d ja z d n a s tą p i w p ią te k o k o ło g o d z . 1 6 - te j 

d o Ł o p a te k .

C e le m g o d n e g o p rz y ję c ia W ło d a rz a D ie - 

w y b u d o w a n iu p o d G ł. D w o rz e c , ś p . W ik to r ja  

G u t tm a u n . l i c z y ła 9 0 la t i m im o ta k p o w a ż­

n e g o w ie k u c ie s z y ła s ię z d ro w ie m d o o s ta t­

n ic h d n i s w e g o ż y c ia . A ta k s e rc o w y p rz e r­

w a ł p a s m o J e j d łu g ie g o i ż y c ia . ś p . W ik to r ja  

G u t tn ia n i i i b y ła w ie rn ą c z y te ln ic z k ą „ G ło s u  

W ą b rz e s k ie g o " o d c h w i l i z a ło ż e n ia p is m a . —  

P o g rz e b ś . p . G ir t tm a n n o w e j o d b ę d z ie s ię w  

c z w a r te k . S tro s k a n e j R o d z in ie z a s y ła m y tą 

d ro g ą w y ra iz y p ra w d z iw e g o w s p ó łc z u c ia .

„ G W IA Z D K A "  W  M A J U .
O d w c z o ra j p o p o łu d n iu z a c z ą ł p o d a ć ś n ie g 

o lb rz y m ie m i p ła ta m i. T e m p e ra tu ra o z ię b i ła s ię  

d o te g o s to p n ia , ż e d a c h y i p o la p o k ry ły s ię 

b ia łą s z a tą ś n ie ż n ą . T e m p e ra tu ra n o c y n ie 

p rz e k ro c z y ła —  0 ,5 " C . —  M o ż e w  d n iu 3 -g a 

m a ja u rz ą d z ić ja k ie ś to w a rz y s tw o , .k u l ig ? " .

k

O R G A N IZ A C Y J N E Z E B R A N IE  

k o m i te tu p ro p a g a n d y P o ż y c z k i I n w e­
s ty c y jn e j .

W e w to re k o d b y ło s ię w  s a l i .s e jm ik o w e j 

p o s ie d z e n ie , c e le m z o rg a n iz o w a n ia , k o m i te tu 

p ro p a g a n d o w e g o s u b s k ry b o w a n ia P o ż y c z k i 

I n w e s ty c y jn e j . Z e b ra n ie z a g a i ł S ta ro s ta p . Z . 

K a lk s te in , w y ja ś n ia ją c p o t r z e b ę p o p a rc ia 

s u b s k ry p c j i . W  d y s k u s j i z a b ra ł g lo s p o s e ł 

p . R z ą s a , ip o c z e m p rz y s tą p io n o d o u tw o rz e n ia 

k o m i te tu . P rz e w ó d [ l i c z ą c y m k o m i te tu ś c is łe­

g o w y b ra n o p . W itc z a k a , n a c z . U rz ę d u S k a r­

b o w e g o , w ic e p rz e w o d n ic z ą c y m —  p . d y r . g im ­

n a z ju m B u la n d ę . Z r a m ie n ia , k u p ie c tw a w y ­

b ra n o d o k o m i te tu p p .: J e z ie r s k i , J o n a s . M a r - 

k u s z e w s k i ;

z r z e m io s ła : p p . S z o s ta k .o w s k i . B ira n d e n - 

b u rg e r , S tr z y ż e w ic z , G ra b o w s k i . Z a s ta w n y :

z r o ln ic tw a : p p . W a l ig ó ra , C le in o w , K l i ­

m e k W ł.;

z p ra c o w n ik ó w f i z y c z n y c h : p p .: Ź o n a k o w - 

s k i i R z e c z e w is ik i W in c e n ty :

z  p rz e m y s łu : p p . S z c z u k a B o le s ła w , T u s c h 

i O b s t ;

tz b a n k o w o ś c i : p p . S k rz y p c z a k , C z e rn ia k . 

L e d w o c h o w s k i ;

w o ln e z a w o d y : p p . S z u s t , B a lc e r s k i , 

C h w ie ć k o , D r P o d la s ź c w s k i , D r P io t r o w s k i ; 

z p ra w e m k o o p ta c j i d a ls z y c h c z ło n k ó w .

N a te re n y g m in n e p o w o ła n e b ę d ą s p e­

c ja ln e k o m ite ty lo k a ln e .

N A  P O Ż Y C Z K Ę IN W E S T Y C Y J N Ą  
z a d e k la ro w a ło g ro n o n a u c z y c ie ls k ie s z k o­

ł y  p o w s z e c h n e j m ę s k ie j 1 9 0 0 ,—  z ł ,

G R O N O P R O F E S O R Ó W G IM N A ­
Z J U M  S U B S K R Y B U J E P O Ź . IN W E ­

S T Y C Y J N Ą
G ro n o n a u c z y c ie ls k ie P a ń s tw o w e g o G im n a­

z ju m H u m a n is ty c z n e g o w  W ą b rz e ź n ie s u b s k ry - 

c e z j i , o d b y ło s ię w  e w to re k o g o d z . 2 0 -e j , w  

s a l i p . K l in ik a z e b ra n ie in f o rm a c y jn e . P o 

o g ó ln e m o m ó w ie n iu s p ra w y p rz y ję c ia D o ­

s to jn e g o G o ś c ia , w y lo m i l s ię K o m i te t O b y w a­

te ls k i , k tó r y m a p rz y g o to w a ć p rz y ję c ie K s ię ­

d z a B is k u p a z r a m ie n ia O b y w a te ls tw a . P re­

z e s e m k o m ite tu w y b ra n o S ta ro s tę P o w ia to­

w e g o ] > . Z y g m u n ta K a lk s te in a . P o z a te m w e­

s z l i d o k o m i te tu p p .: m e c e n a s K . B a lc e r s k i , 

Z b . B o ja r s k i , d y r . B u la n d a , S t . C h w  ia łk o w s k i , 

n a c z . s ą d u p . C ie s z y ń s k i , F r . C z e rw iń s k i , 

M ie c z . J e z ie r s k i , I . K o le c k i , J . K u rz y ń s k i , 

k ie r . J . N a łę c z . D r P io t r o w s k a , D r P io t ro w ­

s k i , D r P o d la s z e w s k i , b u rm is t r z Ł . S c h w a rz , 

w ic e b u / rm is tr z B . S z c z u k a . F r . W a l ig ó ra . H . 

Ż u ra ls k a .

K o m i te t z a jn t ie s ię o p ra c o w a n ie m s z c z e­

g ó ło w e g o p ro g ra m u i p o s z c z e g ó ln y n i c z ło n­

k o m  p o w ie r z y p e w n e f u n k c je .

K o m i te t p ro s i o z a u fa n ie i w s p ó łp ra c ę , 

b y p rz y ję c ie D o s to jn e g o G o ś c ia , c h o ć s k ro m ­

n e . w y p a d ło je d n a k ż e w s p a n ia le .

C z y te ln ik ó w n a s z y c h b ę d z ie in f o rm o w a ć 

w  k a ż d y m n u m e rz e o  p o s tę p ie p ra c p rz y g o to­

w a w c z y c h k o m ite tu .

b o w a ło n a r z e c z 3 % P re m .jo .w e j P o ż y c z k i I n w e­

s ty c y jn e j k w o tę 2 .7 0 0 .—  z ło ty c h .

W Y J A Ś N IE N IE .

W  z w ią z k u z n o ta tk ą o z a w o d a c h p i łk i  n o ż­

n e j „ P o m o rz a n k i " o t r z y m u je m y n a s t. p is m o .

J a k o p re z e s K . S . P o g o n i m a m z a s z c z y t z ło ­

ż y ć d o a r t . p t . „ K S . P o m o rz a n k a r e h a b i l i tu je p o­

r a ż k ę m is t rz a W ą b rz e ź n a K . S . P o g o n i w  B ro d ­

n ic y "  —  u m ie s z c z o n e g o w  5 1 -s z y m n u m e rz e G ło ­

s u n a s tę p u ją c e w y ja ś n ie n ie : Z K S . B ro d n i - 

c z a n k ą b ę d ą c ą g o ś c ie m n a s z e g o K lu b u w  W ą­

b rz e ź n ie u z y s k a l iś m y w y n ik r e m is o w y 3 :3 , a 

g d y o d b y ł s ię m e c z r e w a n ż o w y w  B ro d n ic y —  

K . S . B ro d n ic z a n k a w y s tą p i ła w  p o łą c z e n iu z  

W o js k o w y m K lu b e m S p o r to w y m z 6 7 p p ., g d z ie 

m im o to u d a ło s ię p o łą c z o n y m k lu b o m w y g ra ć 

ty lk o  w  b a rd z o n ie z n a c z n y m s to p n iu 1 :2 n a n ie­

k o rz y ś ć P o g o n i .

J a k o s p o r to w ie c n ie u w a ż a n i te g o w y n ik u  

z a p o ra ż k ę , a p rz e c iw n ie ja k o w y n ik b a rd z ó 

z a s z c z y tn y , g d y ż W o js k o w y K lu b  S p o r to w y m a 

b e z w z g lę d n ie le p s z ą te c h n ik ę g ry . —

(— ) Ja n H o ffm a n n , P rezes K S . P o g o n i

Ś W IĘ C O N E W Ś R Ó D R O D Z IN Y  R E ­
Z E R W IS T Ó W .

W  k o le c z ło n k ó w s w o ic h u rz ą d z o n o w  n ie­

d z ie lę u l ) , w  s a l i p . S z y n ia ń is k ie g o u ro c z y s to ś ć 

ś w ię c o n e g o . Ś w ię c o n o 'p o ś w ię c i ł k s . F e ls k o w - 

s k i , —  p rz y c z e m w  k ró tk ie m p rz e m ó w ie n iu 

w s k a z a ł n a id e ę ś w ię c e n ia d a ro u B o ż y c h . —  

Z g ro m a d z e n i z a s ie d l i d o s to łó w , o b f ic ie z a­

s ta w io n y c h . W  h a rm o n j i s p ę d z o n o k i lk a g o­

d z in . w  c z a s ie k tó r y c h p rz e m ó w i ł p re z e s p o ­

w ia to w y Z w . P o w s ta ń c ó w i W o ja k ó w O . K .  

\  I I I  p . F r . C z e rw iń s k i , n a w o łu ją c d o łą c z e­

n ia s ię w  K o le R . R . Z a rz ą d o w i z a t r u d y , 

p o ło ż o n e w o k ó ł z o rg a n iz o w a n ia ś w ię c o n e g o 

p o d z ię k o w a ł w  im ie n iu c z ło n k ó w p . J . L e ­

w a n d o w s k i . P rz e w o d n ic z ą c a R a d y p o w ia to­

w e j R o d z in y R e z e rw is tó w p . s ta ro ś c in a K a lk -  

s te in o w a w y ra z i ła s w .o je z a d o w o le n ie z in te n­

s y w n e j p ra c y tu t . K o ła , ż y c z ą c d a lś z e g o w z ro­

s tu i r o z w o ju K o la .

N a s tę p n e z e b ra n ie K o ła R o d z in y R e z e r­

w is tó w o d b ę d z ie s ię w n ie d z ie lę 5 m a ja o  

g o d z . 1 6 - te j w  s a l i p . S z y m a ń s k ie g o , n a k tó -  

r e m m o g ą z g ła s z a ć s ię n o w i c z ło n k o w ie .

N A R O D O W Y  B IE G  N A  P R Z E Ł A J

P o w ia to w a K o m e n d a Z w ią z k u S trz e le c k ie­

g o w  W ą b rz e ź n ie o rg a n iz u je w  d n iu 3 m a ja 

1 9 3 5 r o k u o g o d z in ie 1 5 - te j N a ro d o w y b ie g n a 

le ż y s k ła d a ć w  k a n c e la r j i P o w ia to w e j K o m e n­

d y P W . i W F . w /g n a s tę p u ją c e g o s c h e m a tu : 

p rz e ła j —  n a t ra s ie 5 k im . S ta r t i m e ta n a 

b o is k u W F . i P W . —  Z g ło s z e n ia d o b ie g u n a - 

N a z w is k o i im ię , p rz y n a le ż n o ś ć o rg a n iz a c y jn a

wesel.ua
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lub adres, wiek ukończony, w terminie najpóź­

niej do dnia 2 maja 1935 r. godzina 15-ta.

Obowiązkowe badanie lekarskie zawodni­

ków odbędzie się w piątek dnia 3 maja br. ? 

godzinie 14-tej w szatni na boisku W. F.

Zawodnicy, którzy nie posiadają stroju 

kkko-atletycznego mogą go wypożyczyć za 

wyjątkiem pantofli z Komendy Pow. PW. i WE.

Referat Sportowy Z.S.

DZIATWA  SZKOLNA W DNIU  
„ŚWIATA  LASU"

27 kwietnia br. Polska cała obchodziła 

„Święto lasu -, mające na celu wzmożenie wśród 

ludzi odczucia potrzeb naszych największych 

przyjaciół, jakimi są drzewa.

W dniu tym i dziatwa szkolna naszego mia­

sta spędziła kilka godzin na rozmowie z szu­

miącym, wysokopiennym lasem czystochleb- 

skim. Obydwie szkoły żeńska i męska udały 

się przy dźwiękach orkiestry powiatowej Związ­

ku Strzeleckiego na polankę czystochlebską, 

gdzie odbyła się miła uroczystość poświęcona 

lasowi i jego mieszkańcom. Chóry obydwu 

szkół wykonały piękne pieśni, opiewające czar 

polskiej przyrody, deklamowano kilka okolicz­

nościowych wierszy. Piękne i bogate w treść 

przemówienie wygłosił do dziatwy leśniczy p. 

Słoniewski Zygmunt, wzywając do ochrony ni­

szczonej przez ludzi przyrody. Osobliwą tę 

akademję zakończono odśpiewaniem Hymnu 

Narodowego i gromkim wzniesionym przez 

pana kierownika Nałęcza okrzykiem na cześć 

Najjaśniejszej Rzeczpospolitej, Jej Prezydenta 

i Pierwszego Marszałka Polski. Radośnie roz­

bawiona dziatwa po 3 godzinnym pobycie w le- 

sie wróciła do miasta.

POŚWIĘCENIE SZTANDARU
W dniu 28. IV. br. odbyła się bardzo pod­

niosła uroczystość poświęcenia sztandaru ZZZ. 

w Wąbrzeźnie. — Już w wczesnych godzinach 

rannych zaczynała się publiczność gromadzie 

na dziedzińcu szkoły męskiej, skąd następnie 

przy dźwiękach orkiestry Zw. Strzeleckiego u- 

dano się do kościoła na Mszę św. gdzie następ­

nie sztandaru poświęcenia dokonał ks. Felskow- 

ski. — Następnie ruszył pochód na ulicę 

Marsz. Piłsudskiego gdzie nastąpiła defilada 

przed władzami i przedstawicielami rożnych 

organizacyj. — Dalszy ciąg uroczystości odbył 

się w hotelu pod Białym Orłem. Ukonstytuo­

wano prezydium na czele z p. dyr. Bulandą 

poczem nastąpiło przywitanie wszystkich przed­

stawicieli władz, organizacyji chrzestnych. —  

Następnie składano życzenia, p. Starosta Kalk- 

stein w serdecznych słowach życzył organizacji 

dalszego rozwoju, poczem wbił pierwszy gwóźdź 

! wpisując się zarazem do złotej księgi. Po u- 

। roczystości spożyto wspólny obiad, na który 

przybyli również przedstawiciele władz i urzę-

■ dów. Nadmienić trzeba, że tak w czasie uroczy­

stości wbijania gwoździ jak i przy wspólnym obie 

dzie wyniesiono z zapałem okrzy na cześć naszej 

Rzeczypospolitej, Jej Prezydenta i Pierwszego 

Marszałka Józefa Piłsudskiego.

KINO „SŁONCE"
Kino „Słońce" wyświetla od jutra potęż­

ny film  / Wallace Beery w roli Pancho Villi,  
bandyty, wodza rewolucji i prezydenta anal­

fabety p. t. „VIVA  VILLA “ . Wkrótce ujrzy­

my na ('kranie prześliczny film ..PIO I RUŚ ” . 

Z dniem dzisiejszym koncertuje w restaura­

cji hotelu zespól artystyczny ..Burlaki w 

składzie 6 osob z miodu, słynną śpiewaczką.

PROGRAM UROCZYSTOŚCI 3-GO MAJA.
1) O godz. 9,30 zbiórka wszystkich towarzystw ze 

sztandarami przed gmachem Zarządu Miejskiego.

2) O godz. 10 uroczyste nabożeństwo w kościele 

parafialnym, po nabożeństwie towarzystwa udadzą się 

na rynek, gdzie nastąpi przemówienie p. burmistrza 

Kosseka. Następnie towarzystwa uformują się do po­

chodu i defilady.

3) O godz. 19-tej odbędzie się w sali p. Zielkowej 

akadetnja. przemówienie wygłosi ks. wikary Juchtu.;

O liczny udział Szan. Oby watelstwa uprasza 

KOMITET.

Z RADY MIEJSKIEJ.
Na posiedzeniu w dniu 24 bin. został dokonany 

wybór wiceburmistrza i ławnika; wiceburmistrzem zo­

stał wybrany dyrektor K. K. O. p. Sylwester Gorzel- 

niaski.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
Ub. niedzieli odbyła się suma przy wystawionym 

Najśw. Sakramencie z uroczystą procesją i ..Te Denni

kazji zamknięcia świętego Hokn Jubilo

, W pi.itek w -.więto Królowej Koron} Polskiej 

nu i,"zeii-.t w a ^ •dżinie S.’ O i 10."i0. Nieszporów nie

ł będzie. Postu niema z powodu przypadającego na ten 

I dzień święta.

i \\ prz}'/!., niedzielę, jako pierw s/i, w miesiącu, 

.' nabożeństw > o godzinie S.’ O, a suma z ws stawieniem 

Przenajświętszego Sakramentu o godzinie 10.30 z pro- 
' <i-sjii. i -ehadzs.' braci i sióstr Arcybraatwa Różańca 

I sw u. tego.

j Kończy s,<; tz., spowiedzi sw. — wielkanocnej. 

I Niestety jeszcze setki nie spełniło swego obowiązku 

katolickiego. Niechaj to ucz.ynią niezwłocznie dla do­

bra i zbawienia swych dusz nieśmiertelnych. Skutki 

zaniedbania winni ponosi, będą sami i przypisywać 

je będą musieii jedynie sobie samym. ( horych jesz­

cze zgłosić można do piątku u p. organisty.

Zbliża się piękny miesiąc maj — miesiąc Królo­

wej maj... .sauozviistwo majowe w dni powszednie od­

bywać się będzie o godzinie 19,30 (7,30 wieczorem), a 

w niedziele i święta zaraz po sumie, ażeby i katoli­

cy z wiosek, i ci. którzy w ciągu tygodnia oderwać 

się nie mogą od pracy, choć w niedzielę zgromadzili 

się przed ołtarzem Najśw. Mtrrji Panny i złożyli Jej 

swój hołd. Wierni z dalszych wiosek niechaj się zbio- 

rą przy przydrożnej Bożej Męce lub figurze Matki 

Boskiej i tam się pomodlą i za.śjńewają na Jej chwalę 

i poproszą o jej pośrednictwo u Boga, o błogosławień­

stwo dla siebie i dla naszego kraju, a Królowa Koro­

ny kolskiej pobłogosław i nam i naszej Ojczyźnie, i 

będzie lepiej.

Maj przeminie; spieszmy zatem wszyscy pod 

płaszcz Królowej Korony Polskiej.

NIEUDANY WYSTĘP „ULUBIEŃCA ”  
PUBLICZNOŚCI.

Na zakończenie świąt żydowskich wystąpi! na 

estradzie kina ...Apollo" p. Wygoda komik i pio­

senkarz żydowski rodem z Dobrzynia. Występ je­

go nie zrobił jednak żadnego wrażenia na słuchaczach, 

bo już po odśpiewaniu pierwszej piosenki (w żargo­

nie), w trakcie której glos mu kilkakrotnie niedopisał, 

sala zadrżała od śmiechu i o dziwo, pierwsi opuścili 

ją — jego współziomkowie. (Kr.)

KONCERT.
Wczoraj w sali Straży Pożarnej w Dobrzyniu dal 

koncert będący w przejeździć chór dońskich kozaków 

Przy dość dużej frekwencji publiczności chór odśpiewał 

szereg pięknych dumek i pieśni ukraińskich. (Kr.)

DZIECI ZE SZKOŁY DOBRZYŃSKIEJ 
W RADJO.

W dniu 5 maja wyjeżdża chór dzieci szkolnych z 

Dobrzynia pod batutą p. Jana Górzyńskiego do Toru­

nia, gdzie przed mikrofonem rozgłośni pomorskiej od­

śpiewa kilka pieśni regjonalnych. Jest to niezwykły 

zaszczyt tak dla szkoły dobrzyńskiej jak i dla dyry­

genta chóru. A więc 5 maja o 17,55 wszyscy przy gło­

śnikach. (Kr.)

Czwartek, dnia 2 maja.
WARSZAWA.

6,30 Audycja poranna, s.oo Audycja dla szkól. 12.03 

Audycja dła dzieci. 12,30 Koncert szkolny z Filhar- 

monji Warszawskiej. 15.00 Chwilka dla kobiet. 15,05 

Dziennik południowy. 13.15 Dalszy ciąg koncertu 

szkolnego. 13.45 Z rynku pracy. 15.45 Koncert wileń­

skiej orkiestry salonowej. 16,30 Pogadanka w języku 

francuskim. 16,45 Kwadrans słynnych artystów. 17,00 

Z dziedziny badań rozwojowych — reportaż. 17.15 

leatr Wyobraźni nadaje słuchowisko pt. ..Niech żvje 

cesarz". 17.50 Poradnik sportowy. ls,00 Pieśni. 18,15 

Conrad i świat. 18.50 Skrzynka ogólna. 18.45 Wiązan­

ka melodyj z filmu ...Między nami nic nie było". 19,15 

Nowiny ie>ne. 19.25 Wiadomości sportowe lokalne. 

19.30 Wiadomości sportowe ogólnopolskie. 19,55 III-ci  

koncert z cyklu Pięć wieków muzyki kameralnej. 19.50 

Feljeton aktualny. 20,00 Muzyka lekka. 20,45 Dziennik 

wieczorny. 20.55 Juk pracujemy i zyjemy w Polsce. 

21,00 Koncert symfoniczny poświęcony muzyce pol­

skiej. 22.15 Biuro przekładów — skecz muzyczny. 22,45 

Koncert orkiestry salonowej 1’ . R. 23.00 Rozmowy z 

angielskiemi słuchaczami. 23.45 Dalszy ciąg koncertu.

— KLUB SPORTOWY POGOŃ. W środę, dnia 

i maja br. o godzinie 8-mej wieczorem odbędzie się 

zebranie wszystkich sekcyj w lokalu druha prezesa 

Hoffmanna. Z powodu b. ważnych spraw przybycie 

wszystkich członków konieczne. Zarząd.

— BACZNOŚĆ PODOFICEROWIE REZERWY l 
W dniu 3 maja o godz. 8.50 zbiórka wszystkich 

członków kolo domu kol. prezesa przy ul. Wolności.
Komendant.

- BACZNOŚĆ BRACTWO STRZELECKIE WĄ ­

BRZEŹNO! Bractwo Strzeleckie bierze gremjałny 

udział w pochodzie święta Narodowego Konstytucj. 

5-go Maja. Zbiórka wszystkich braci umundurowanych 

o godz. 9.45 u brata prezesa. O godz. 2-giej po poi 

odbędzie się otwarcie tegorocznego sezonu strze'ah.

O liczny udział prosi Zarząd.

- ZESPÓŁ RODZICIELSKI PRZY OŚRODKU 
„ZRĘBU” . Zebranie miesięczne odbędzie się w ponie­

działek. dnia 6-g<> maja o godz. 18-tej w gmachu 

gimnazjum. O liczny udział członków i zainteresowa­

nych prosi Zarząd.

Wydawca: Bolesław Szczuka, Redaktor odpo­
wiedzialny: Adam Szczuka, Wąbrzeźno, Mickie­
wicza 1. — Drukiem: Zakłady Graficzne Boi 

Szczuki — Wąbrzeźno Pomorze.

Dnia 23 kwietnia 1935 r. o godz. 
20-tej zasnął w Bogn po długiej i cięż­
kiej chorobie członek nasz

ś. p

W zmarłym straciła Placówka gor­
liwego, pracowitego i nigdy niezapo­
mnianego Druha.

Wyprowadzenie'zwłok na miejsce 
spoczynku z domu żałoby nastąpi 
dnia 3. 5. 1935 r. o godz 15-ej

Zarzad i CzłonkowieFEDCBA

Zw. Powsf. i Woj. 0. K, VEIL plac. Wąbrzeźno

Numer akt: 3005/34-37-870/35.

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie 

Jan Główczewtski mający kancelarję w Wą­

brzeźnie ul. Żwirki i Wigury Nr. 12 na podsta­

wie art. 602 kjp.c. podaje do publicznej wiado­

mości, że dnia 2 maja 1935 r. o godz. 9-tej 
przed poi. w Wąbrzeźnie u. Strzelecka Nr. 3b 

odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości składa­

jących się z:

około 6 kub. m. desek sosnowych, 1 sto­
doła szkielet 9X18 wielkości oszacowanych 

na łączną sumę zł. 2020,—.
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 

w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Wąbrzeźno, dnia 1 maja 1935 r.

f— ; GŁÓWCZEWSKl 
Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie.
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=
§ Niniejszą drogą składamy serdeczne s

I podziękowanie | 
f zarządcom Młyna Parowego wT Wąbrzeźnie B 
§ JWPP. Tuskom. Rotorowi i Wartskim za ? 
= okazaną nam pomoc finansową i troskliwość = B w wypadku z synem naszym Edmundem

Fr. Krzemiński z żoną |
Wąbrzeźno, w maju 1935 r. _=
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Wielkie
wygrane

Już 4 maja ciągnienie Lo- 
terji Państwowej na 
Powodzian. Los 1 zł.

Świtalski
ul. M. Piłsudskiego 12

Wierzchowca
najchętniej ujeżdżonego 
5-8 lat wysokiego kupi

L. W. R. 7

o otfnotc/feoiif

enumerate

I
Z dniem 1 maja br. przeniosłem 

sM fzsżDiikB - williDiaKln
z ulicy Kościuszki

do domu p. Steinerta

uL Marsz. J. Piłsudskiego nr. 2 |

Moją Szan, Klientelę proszę o łaskawe ■ 

poparcie |I

Alojzy Talkowski Imistrz rzeźnicki ®

Gromada Chełmonie 
przedzierżawi 

dnia 11 maja 1935 r. w drodze publicznej li ­
cytacji

zbiór z drzew owocowych 
na drogach gromadzkich przestrzeni około 3 i pół 
kilometra. Warunki dzierżawy będą przeczytane 
przed rozpoczęciem licytacji

Adam Zieliński sołtys

łi lIIIWł!BI1iWOT1 lWRI<^,WWIWMinlll,ail i

W dniu Święta Narodowego 3-go maja 
urządza

Tow. Czytelni Ludowych w Wąbrzeźnie

UROCZYSTA AKADEMIE
w sali „DWORU WĄBRZESKIEGO" o godz. 20-tej 

Program:
Słowo wstępne - p. mec. Chwiećko 
Deklamacja 3-ci maj
Śpiew Tow. Śpiewu „LUTN1A “
Referat - p. pref. Wesołowskiej 
Warszawianka Wyspiańskiego

Na powyższą uroczystość Szan. Obywatelstwo 
uprzejmie zaprasza

ZARZĄD

KINO  
dźwiękowe

SŁONCE

Tylko 1 dzień wielki film Kobieta Orchidea

Od jutra o godz. 5 i 8,15 potężny łilm  z Wallace Beery w 
roli PANCHO VILLL  bandyty, wodza rewolucji i prezyd. analfabety

„VIVA V ILLA "
Zapowiadamy przepiękny film  z FRANCISZKĄ GALL „PIOTRUŚ*

Obywatele na front walki z bezrobociem!!!

Subskrypcje na Premjową 
Pożyczkę Inwestycyjną

Przyjmuje

hmiiiialiia Kasa Osiiieiiiiiśii miasta Mia
^MAM DO ODDANIA

większą ilość suchych bali dębowych, buko­
wych i brzozowych od 2—5 cm. grubości, do­
brej jakości, szprychy, słupki dębowe, dyszle, 
drągi świerkowe i sosnowe po zniżonych cenach.

Tak samo sprzedaję w ag ono wo suche szczapy sosnowe, h 
korowane wałki i szczapy brzozowe.

MATERJAŁ STOLARSKI suchy, pierwszej jakości 
od 20 -50 cm. grubości, przeważnie 42 cm.

Nadszedł świeży transport SMOŁY, LEPNIKU, PAPY 
DACHOWEJ w różnych jakościach, CEMENTU, 
który polecam po jaknajniższych cenach.

Handel opału i materiałów budowlanych
MARJA SZYMAŃSKA, WĄBRZEŻNO-POM.

Telefon So  ul. Marsz. Piłsudskiego

w  Toruniu


